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Sr.  132. w Środę dnia 10. Czerwca 1857.

H łS I R A T Y :P R Z E D P Ł A T A : 1 sgr. 3 fen. od wiersza na i szerokości 
przyjmują się tylko w espedycyićwierćrocznśe dla miasta Poznania 1 tai. 20 sgr 

na całe Prusy 2 tal.

Brokiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckers i  Spółki w Poznaniu. -  Redaktor odpowiedzialny: S . Kamieński w Poenanio

* Telegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  n a d  M e n e m ,  8. Czerwca. —  Zurnal frankfurtski zawiera 

wiadomość o a .s jpanU . M d w to n .lu  B n M M K  h  
przekonano s ię ,  ze zmarli d w a  do, Jeszeze przedtem z , l a  Zegar l  jedu,ego 
z tvch nieszczęśliwych szedł jeszcze. Znaleziono resztki zabi & * .

J  f a “  7 Czerwca. _ J D z ia i . j .z ,  M o n i t o r  donosi z A lg , .™  pod dn.em 
31. Maja, że g łów na kwatera marszałka Ratidon je s t  w bukelaraD.

B e r l i n ,  9. Czerwca. — Najj. P an  raczył nadać amtmanowi L e p p e l -  
m a n n  w W altrop  w obwodzie Recklinghausen order orła “ « w o n ego » 4 J 
klasy i podoficerowi F l e i s c h e r  w 6 pułku kirasyerow (inuicma iMikoiaja A cesa­
rze Rosyi) medal za w yratow anie życia na wstędze, niemniej radź y J 
cyinemu baronowi F erdynandow i Otto N o r d e n f l y c h t  charakter nad radz ty  
retencyjnego, oraz zamianować sędziów pow iatow ych: K e i n w a c h  e r  w O  s 
W e n z Jel w  Reichenbach, D e l i u s  w Frankenstein R i e d e l  w Land lnU 
W i c h u r a  w  Miinsterberg, H e s s  w  Glacu, G l a u b i t z  w  Świdnicy, H a r t ę  
w  Schmiedebergu, L e h w a l d  w Neuraark i A b e l  w W rocław iu  radzcami są ­

dów  pow iatow ych, a nadać rzecznikom_j _ » u « ! n , 0! Ka MŁł Tr ^a Xf ó w

łaściciela fabryki Gustawa G o t z  w Ncudamm
d n i c y ___
iradzcą komercyalnym kupca i w

S T A T U T
nowego stowarzyszenia kredytowego dla P row incyi Poznańskiej.

(C iąg  d a lsz y .)
Z asady  szacunkowe nowego stowarzyszenia kredytowego dla prowincyi

^ ° ZI>S 1. iv yg o to w an ie  w ykazów  wartości dóbr dzieje się bez w y ją tk u  wedle 
systemu taks g ru n to w y c h , a to co do g run tu  i roli wedle stałych pozycyi kapi­
ta ln y ch ,  które za morgę różnych  gatunków  ziemi, bez względu może na za­
chodzącą organiczną spojność ról w jednę gospodarską całość tak duece są ju z  
norm owane, że przytem przypuszcza się, iż j e s t  podostatkiem budowli w sta- 
nie średnim nie mniej i inwentarza ży w eg o ,  i że potrącono ju ż  koszta budowli 
jako i utrzymania budynków , równie koszta sprawienia i utrzymania żywego 
i martwego imventarza, jako i wszelkie inne koszta produkcyjne.

§ 2. P rz y  szacowaniu (bronitow aniu) ról nie wolno wychodzić ze stanu, 
w  jakim je  znaleziono tak poz względem up raw y , jako i w ł a s n o ś c i  fizycznej 
nie należy przeto mieć względu na zamierzone, albo możliwe podniesienienie
dochodu. _ ; ,

§ 3. Ogrody mają być szacowane jak role, nie zwTazając na mozuwą ko­
rzyść z owoców.

§ 4. Role szacują się wedle następujących klass i oznaczają:
1) Rola pszenna I. klasy.

Nienaganna, łagodna glina zawierająca piasku od 35 do 50  proc,, 
i 65 do 50  proc. ziemi napływowej.  W ś ró d  niej tyle tłustej glinki, 
że w  stanie wilgotnym zmyka się po pługu i bronie i osiada nań, 
daje się czuć t łusto ; ściskając j ą  w kulki skupia się, a w stanie su ­
chym pęka przy łamaniu w odpadających kawałkach tw orzy  kulki, 
a gdy jes t  wilgna ma barw ę czarną, albo zbliżającą się do czarnej, 
ciemnobrunatną. W y d a je  ona po umieszczeniu plonu w  ziarnie naj­
mniej na morgę ośm szefli i ośm macek pszenicy.

2) Ziemia pszenna II. klasy.
Jeżeli stosunek mięszaniny poprzedzającej ziemi, gdy  płytka albo 

mało spadzista skorupa ziemi, albo podstawia nieprzepuszczająca wody, 
albo ciężki odp ływ  wody, albo brak dawnej ku ltury  zmniejszają jej 
urodzajność, albo jeżeli więcej zawiera p iasku ,  w którym  to osta­
tnim razie rola ta nazyw a się gruntem gliniastym, składa się z 50  do 
65 proc. i 50 do 35 proc. odpływnej ziemi i w śród  niej . tyle mieści 
w  sobie gliny, że w stanie suchym tw ardnieje ,  i łamiąc j ą  nierozpada 
się w p y l ,  ale pokazuje się ziarnista.

Ziemia ta daje na świeżej mierzwie tj. pierwszy jej gatunek p rz y ­
najmniej 7, drugi przynajmniej 6^  szefla pszenicy z morgi. P rzy  do­
chodzie czystym  z rów na  się dyferencya ta przez rozmaitość kosztów 
produkcy jnych  jakich wymaga.

3) Ziemia jęczmienna I. klasy.
P iasczysty g ru n t  gliniasty, z 65 aż do 75 procentu piasku i 35 aż 

do 25  procentu ziemi o d p ły w n e j , tyle w  sobie glinki zawierającej, że 
t rudno  na nim orać p rzy  nieco dłuższej posusze. T w o r z y  on małe

k łębki ,  które się rozsyp u ją  w małe ziarna, a p y ł ,  jeżeli go ręką  ści­
śniesz, nie zbyt mocny. W y d a je  on na świeżej mierzwie przynajmniej 
6  szefli żyta z morgi.

Jako w yją tek  należy tu policzyć, pod względem wartości,  g ru n t  
g rząsk i,  jeżeli się go osuszy i przez dobrą upraw ę upraw i 
w  stan urodzajny. Znachodzimy go częścią jako to r f ,  częścią jako  
grząskość.

4 )  Ziemia jęczmienna Ił. klasy.
Do tegoj gatunku ziemi upada piasczysty g ru n t  gliniasty przez 

suche albo nie rów ne  położenie, albo przez siły zeń wyczerpnięte, 
a g ru n t  grząski przez za wiele wilgoci albo brak dobrej up raw y . P ie r­
w szy  z tych dwóch g run tów  daje po świeżej mierzwie w ziarnie p rz y ­
najmniej 5 szefli i 8  maćów ży ta  z morgi.

5) Ziemia owsianua lej klasy.
Lepsze gatunki gliniasto piasczystego g run tu  z 75 aż do 85 procent, 
piasku i 25 do 15 procentu ziemi odpływ ow ej.  Ma on jeszcze niejaką 
spo jność , że p rzy  miernej wilgoci tw orzy  kłębki, dające się wszakże 
ła tw o  oddzielić i rozpadające się w piasek. Daje na świeżej mierzwie 
w ziarnie przynajmniej 4  szefie i 8  macek żyta  z morgi.

Gr un t ,  k tóry  tu  i owdzie znachodzimy, tak nazw any  w apnisty  
(właściwiej marglowaty g ru n t  owsianny) należy zwykle pod w zglę­
dem wartości do tej klasy umieścić. Jego skorupa składa się z pias- 
czystej gliny albo gliniastego piasku, pod którym  w głębokości od 6 
do 12 cali mieści się wapno marglowe, które się częścią udzieliło 
skorupie, częścią przez własności w  niem się mieszczące rozpala. W ię ­
cej zwykle sprzyja  ow su niż ży tu .

6) Ziemia owsianua llej klasy.
Jest to po największej części gliniasto - piasczysty g ru n t ,  rzadko 

piasczysto-gliniasty, ale zawsze w położeniu wilgotnem, niekiedy w y ­
stawiony na wilgoć, często mając spód ciągłej gliny i glinki, w ydaje  
w ziarnie po świeżej mierzwie przynajmniej 4  szefie żyta  z morgi, 
wyśmienity je s t  dla owsa.

Pod względem wartości należy tu  g ru n t  piasczysty, czarnoziem, 
znachodzouy tu i owdzie w wielkich przestrzeniach, z przepuszczają­
cym spodem, w położeniu horyzontalnem, niskiem, z skorupą  mającą 
barw ę  czerwonawą składająca się z p 'asku sypkiego pomięszanego 
z humusem odkwaszonym. Bardzo jes t czuły na  w p ły w  powietrza 
i daje niepewne sprzęty.

Nareszcie do tej klasy pod względem wartości doliczyć należy mo­
cny g ru n t  glinkowy, zwykle nazyw any  mocnym gruntem pszennym. 
Jes t  on dalekim gatunkiem ziemi pszennej lej klasy w fizycznem swem 
stopnowaniu i mieści zwykle w sobie tyleż części glinki, ale bez dosta­
tecznej mięszaniny ziemi roślinnej albo wapna tak bardzo potrzebnej 
do spulchnienia. Utrudza przeto u p ra w ę ,  zejście zasiewów i roz­
szerzenie się korzeui. Niekiedy nisko leży, ma ukwaszone żelazo i po 
największej części jes t b a rw y  jasnobrunatnej. Często znachodzimy 
go na spadzistościach g ór  i mały tylko daje plon w pszenicy albo ż y ­
cie i owsie.

7) Ziemia owsianna Ulej klasy. _ . .
Gliniasto - piasczysty g ru n t  spada przez posuchę, wyczerpmęcie, 

brak cząstek składowych spó jnych ,  albo przez niedbałą up ra w ę  do 
nader niskiego stopnia, tworząc wtenczas klasę niniejszą. W  przecię­
ciu przynajmniej daje ten sam plon w życie co poprzedzający, mniej 
atoli w plonie letnim.

8) Trzyle tn ia  ziemia żytnia.
9 )  Sześcioletnia ziemia żytnia.

Obie klasy obejm ują g ru n t  piasczysty z 85 do 9 4  procentów pia­
sku i 15 do 6 procentu ziemi o d p ływ ow ej,  u ży w a  się^ w gospodar­
stwie trzypolow em tylko po spoczynku przez u p raw ę  ży ta  w  obiegu 
3  i 61etnim i daje w ziarnie ży ta  3 szefie z morgi. Położenie ,  skład 
poziomy i stan wilgoci stanowią, czy przy  oszacowaniu do jednej łub 
drugiej klasy umieścić go wypada.

Dziewięcioletni żytni g run t  gdzieby się znachodził, nie zasługuje 
na uwzględnienie.

§ 5. W a r to ść  kapitału za morgę roli wchodzi pod obrachunek:
Ziemia pszenna I klasy . . . .  40  tal.„ » II » . . . .  35 «. jęczmienna I klasy . . . 30  »

II » . . .  25 *
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» owsiauna i klasy . . . .  15 tal.

» II » . . . .  13 »
» III » . . . .  10 »

Trzy le tn ia  ziemia żytnia . . . 7  >>
Sześcioletnia .» » . . . .  5 «

§ 6 Łąki szacują się wedle klas, które się oznaczają przez pozyskanie 
siana z morgi w  cetnarach w yrażo neg o ,  zaczynając od 18 cetnarów i zniżając 
w  stopniowaniach po dw a cetnary aż do 9 cetnarów. P rz y  oszacowaniu p r z y ­
j ą ć  w ypada za skazówkę pew ny sp rzę t siana, który  li zawisł od położenia, 
stopnia wilgoci, własności ziemi, peryodycznie wracającej powodzi.

§ 7. Prócz tego należy wykazać rozmaitą siłę p o ży w n ą  i udatuość siana. 
T o  się dzieje przez t r zy  oddziały:

a)  najlepsze siano (delikatne, w yszukane siano dla owiec),
b) średnie siano (które gdy je s t  pierwszy gatunek siana, zwyczajnie daje 

się ty lko krowom i skopom),
c) złe siano (z kw aśnych traw  albo kalmusu, sitowia i łabuzi złożone, 
^  i zdatne na lichy karm dla bydła),

które muszą być  oznaczone zwykłemi tu  literami.
P rz y  klasach łąk  po 18 do 14  cetnarów niezwykle zdarza się najlepszy 

gatunek siana i dla tego nie można go p rzy  oszacowaniu przyjmować.
Pow yższe  stopniowanie w yraża  tylko różnicę trzech ga tu nk ów  siana dla

ogółu  dóbr mających być odłużonemi, nie zaś zasadę, źe wszystkie w yrażone  
t r z y  gatunki siana, a między niemi mianowicie najlepszy , znajdują  się na ka­
żdej majętności mającej być oszacowaną.

§ 8. W arto ść  kapitału łąk podciągnąć należy pod  taksę za każdy cetnar 
p rzychodu  siana za morgę

a)  najlepszego siana, tu  tylko w obrębie granic § 7. oznaczonych 4  tal.
b) średniego s i a n a ............................................................................... ...... . 3  »
c) złego s i a n a  2 »

P r z y  łąkach irr igacyjnych, z pow odu w yższych  kosztów u trzym ania ,  umniej­
sza się f  tego kapitału. (D. c. n.)

Mróiestwo Polslsie.
W a r s z a w a ,  3. Czerwca. — W  dniu 30. Kwietnia odbyła się w  archi­

katedrze metropolitalnej warszawskiej instalacya nowomianowanych kanoników 
metropolitalnych.

T egoż dnia w Łowiczu w kolegiacie miejscowej instalowali się jako p ra ­
łaci: Ks. Kazimierz T a rn o w sk i ,  na proboszcza kapituły," ks. Bartłomiej Micha­
łow sk i ,  jako prałat a rchidyakon; ja k  niemniej nowomianowani kanonicy: 
Andrzej Kiełczewski, Jan  S karb ra t ,  Sy lw ester.Sm oleński,  Franciszek Danecki, 
H en ryk  hr. Plater, zostali tegoż dnia zainstalowani.

JLuslrya,
W i e d e ń ,  31. Maja. — Głęboki sm utek ,  w  którym  pogrąźonemi zostali 

NN. państwo w y w o ła ł  w  A ustry i  to współuczucie jakim oddycha ludność tu ­
tejsza i jakie się objawia głośno i uroczyście we wszystkich organach opinii p u ­
blicznej. Lecz jak  A u s try a  widzi w  śmierci pierwszej córki NN. państwa stratę 
i żal publiczny, tak NN. państw o w idzą znów w tem ogólnem wylaniu się 
uczuć pow szechnych, n o w y  zakład przywiązania  do tronu. W  tem zobopol- 
nem jakkolwiek bolesnem spotkaniu i porozumieniu się leży pomyślna i p anu­
ją c a  gw araneya na p rzysz łość ,  j u ż  w ątpić  o tem nikt nie powinien. A u s try a  
w  tej chwili może śmiało, ja k  to dobrze w ypow iada ją  O e s e r r e i c h i s c h e  
Z e i t u g ,  O s t - D e u t s c h e - P o s t  i M o r n i n g - P o s t ,  rościć sobie do pier­
w szego pod wielu wielu względami stanowiska liberalnego na s ta łym lądzie. 
A m nestya cesarska, oddanie dóbr, wypuszczenie jed n y ch  z więzień, a o tw o­
rzenie drugim pow ro tu  do kraju  bez zastrzeżeń i ograniczeń, je s t  bezwątpienia 
p ie rw szym  dotąd w  Europie  przykładem. Dzienniki wyżej wymienione słuszne 
i w ażne z tego w yprow ad za ją  na przyszłość nie tylko dla A u s try i ,  lecz i dla 
innych  kra jów  wnioski. A r tyk u ł  O e s t r .  Z e i t u n g  zrobił pod tym względem 
głębokie i ogólne wrażenie. Znam dyplom atów , k tórzy  z rów nem  ja k  tutejsza 
publiczność czytali go z zadowoleniem. Może obawa reakcyi: w  ocenieniu te­
raźniejszego stanu Belgii j e s t  p rzesadzoną,  albo raczej fałszywie po ję tą ,  łecz 
przeczyć niepodobna, źe now y duch ożyw ia  cały ruch w Europie  i źe rządy  
rozum ne, same o kierowaniu tym rucham na drodze odpowiedniej jego naturze, 
życzeniom ludów  i interesom państw m yślą  i myśleć muszą. Rok temu ta a nie 
inna dążność dała Europie  pokój. Od owej chwili ona i nie zaprzeczone odnio­
sła inne zwycięztwa. Mojem zdaniem znajdziecie w  powyżej wymienionych 
dziennikach nowe niejako zapewnienie dla A u s try i  i dla opinii publicznej, co 
do dalszych tejże samej dążności w  polityce wewnętrznej następstw.

NN. państwo pozostaną w  Lakseuburgu. W  stolicy jeszcze nie byli od 
pow rotu , Pogrzeb arcyksięźniczki odbędzie się w dniu naznaczonym później. 
Ciało j u ż  złożone zostało w  grobach cesarskich u K apucynów . Podróż  do W ę ­
g ier zupełnie zaniechana. Arcyksiążę Albrecht zwiedzi miejsca, które jeszcze 
NN. państw u do zwiedzenia zostawały.

W i e d e ń ,  4. Czerwca. — W  sprawie księstw Naddunajskich poda ł,  jak  
m ó w ią ,  projekt lord C ow ley , który  w yłączając polityczue spojenie tych k ra ­
jó w ,  zamierza pewne zlanie się księstw pod względem admiuistracyi.

W i e d e ń ,  5. Czerwca. —  Dowiadujemy się, źe cesarz austryacki p rze­

rw an ą  przejażdżkę po W ęgrzech  na nowo rozpocznie i źe 24. m. b. uda się do 
Pesztu.

— Feldmarszałek hrabia R ade tzky  wedle wiadomości nowszych coraz 
bardziej z sił opada i wznieca obawę o swoje życie.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  8. Czerwca. —  D owóz w ełny  jes t  wielki i t rw a  ciągle. K up­

ców obcych krząta się nie mało, Wiele w ełny  sprzedano z w ozów  po cenach 
przeszłorocznych, a naw et z p rzew yźszką  3 —5 Tal. na centnarze. Ochota, 
ja k ą  kupcy w prędkiem zawarciu o kazu ją ,  zdaje się ro ko w ać ,  źe ja rm ark  p o ­
m yślny  weźmie obrót.

—  T ea tr  polski codziennie rozwesela nas swemi przedstawieniami, które 
dość licznie odwiedzane, spodziewać się każą ,  źe tym  razem ziomkowie nasi 
zadowoleni ztąd w y jad ą ,  zachowując Poznań w  dobrej pamięci. Spełniajmy 
to ich życzenie, do którego mają pono p ra w o ,  przybyli z tak odległych stron.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 9. Czerwca 1857.

P ł o d y .
Zyto0) na Lipiec 41 pł. i list., 4 0 f  pien., na W rzesień Październik 42-j list., 

ł  Pien'
Ż y to  p rzy  cenach zniżających mały obrót.

Okowita e°) na miejscu (bez beczki) 2 2 £ — 2 3 ;  z beczką na bieżący mie­
siąc 2 3 J — r — | — Tl2— 23 p ł . , na Lipiec 2 3 f — f — §— £ pł.,  na Sierpień 2 3 f
do l — l  pł.

Okowita p rzy  słabych cenach targowana.
*) za węcpel po 25 szefli. **) za beczkę po 9600 g- Trallesa,

Przybyli do Poznania 9. Czerwca.
B A ZA R  : Lewandowski z Miłosławie, Ja raczewski z Mielźyua, Gutowski z Ruchocina,  

Łaszczcwski z Jeźwa, Karśnicki z Mystek.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C I I A  : Laboschiński,  H errm ann  i Mendheim z Berlina, Kau- 

ser i Goldland z Strzelna, W al th e r  z S tu tgardu ,  Gumpel z Brandenburgii ,  Bohmert 
z Bremy, Fritsch i Sabmerler  z W rocławia ,  Griebel z Napachania, S trauven z Pa­
włowic, Sydow z Karniszewa, Droste z Paderborn, Sarrazin z Jun ikow a ,  Schlief 
z Guben, Hilger  z Lennep, Lasker i Szkolny z Gniezna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A  : W aldhausen z Aachen,  Strobel z F rankfu r tu  
n. M., David i Reiche z W rocławia ,  Markwald i I lauben z W rocław ia ,  Lochner 
i Kesselkaul z Aachen, Schnabel z Królewca, Zmridzki z Ukrainy, Radoński z Do­
minowa, Hildebrand z Dakow, Sanger z Połajewa, Palm z Jankowie, Palm z Otu- 
sza, Beyme z Grodziska, Hoffmann z Ruccocina, Sperling z Kikowa, Poncet  z T o ­
myśla,  Hildebrand z Nowejwsi, Martini z Ludom, Martini z Chursdorf, Hempel 
z Rohn, Lehm ann z Nitsche, Bethe z Hammer.

H O T E L  D U  N O R D :  hr. Mielźyński z Miłosławia, Kwilecki z Gostawic,  Czapski 
z Bukowca, Szołdrski z Gołembina,  bar, F ircks z St. Zgorzelicy,  Tesko z W ierz ­
bna, Gorzeński i Grabski z Smiełowa, Livius z T u ro w a ,  W ilkoński z Morki Kur-  
zig z Rakoniewic.

P O D  C Z A R N Y 'M  O R Ł E M :  Lutom ski z Poklatek, Sucborzewski z Tarnowa, Sucbo- 
z Puszczykowa, Urbanowski z T uros tow a,  Schulz z Strzałrowa, Nehrin'u- z Go­
zdowa, Wichlińska z Unii, Falkowska z Pacholewa, Przeradzki z S tawu, '’Koczo­
rowski z W rączyna,  H erm ann  z Kościana, Dobrzycki z Mszyczewa, Jackowski 
z Pałczyna.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Dii tshkke z Rąbczyna, Klug z Mrowina,  Mass z Młynkowa, 
Mass z Lulina, Busse z Hammer, l laak  z Kuczten, Wieczorkiewicz z Bonikowa, 
Regcl  z Gniezna, Rissmann z Kretkowa, Hoffmann z Sorau,  Lovy,  Soldin i Moses 
z Międzychodu, Radt z Koźmina, Katzenellenbogen z Krotoszyna.

H O T E L  P A R Y Z K I: Czapiewski z Póńca,  Schulz z Gniezna, Radziszewski z S trza ł­
k ow a,  Ogrodowicz z N o w ejw s i ,  Szymański z Ochli, Iffland z Ł u b o w a ,  Swinarski 
z Golaszyna, Radzimiński z Zdziechowicy, Zaborowski z Iłowca, Haacke z Nowca, 
prób. Anderes z Ja raczewa i Węsierski  z Szczecina.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Krycki z Hamburga, Prądzyński z Ulchen, Schlief  i Feller  
z Guben. Bartel i Lechla z Ddbeln.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Getzel z L eszn a ,  Briihl z Śmigla, Daniel i Cobn z Kro to­
szyna, Berg z Noskowa, Tempelhoff  z Marienberga i Haensel  z Fre istadt .

H O T E L  E I C H B O R N A :  Levy  z B erl ina ,  Strich z Międzychodu, Malke i Borchard 
z Pniew, Joaehymczyk i P ieirkow ski z Jarocina,  Joseph z W ro n e k ,  Abrabamsobn 
z Trzcianka , L ippm ann z Oleśnicy, Łippmann z W roc ław ia ,  Jacobsohn z Strzelec, 
Salomon i P in  z Zielonejgóry, Jakussel  z Gniezna i Bergas z Grodziska.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Batkowski z D ąbrów ki ,  Heinrich z Miłosławie, Kron- 
heim z Osieczna, Kram i Lasker  z Zielonejgóry.

H O T E L  K R U G A :  Maelzer, Engelmann, Blottner ,  Kunat, Goldmann, Meissner, Grott- 
ka i Karaus z W schow y.

P O D  K O R O N Ą :  Briihl z Kościana, Zwirn z Rogoźna,  Caro z Nakła ,  Landsberg, 
Kraemer, Neumann i L e w y  z Rawicza, Landsberg  z Kościana ,  K ru tsch  z Czarn­
ko w a ,  Schottlaender z W ro n e k ,  U nruh  z K rzy w in a ,  Paweł z Leszna i Kochheim 
z Środy.

E I C H E N E R  B O R N :  Kaufmann z Barcina, F riedew ald  z Dobrzycy, Adam z Borku,  
Guzowski z Kłecka, Berndt z Golina i E hrenfr ied t  z Ja rocina.

P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M :  Mehlich z Miłosławia,  K u t tne r  z W i tk o w a ,  Fabiscb, Neu-  
stadt i Śmiechowski z Borku.

P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  Roler, Konigsberg i Kantorowiez z Piły, Steinbach z W scho­
wy, Rollig i L u d w y  z W rocławia.

W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W  A T N E M : F re y h a n  z W ro c ła w ia ,  F reyhan  i Pinner 
z Żegana Garbarska ulica nr . 17", Karczewski z Czarnotek Podgórna ulica nr. 15; 
Kurn ik  z Berlina Rynek nr. 26 Kaftan i Kastan W o d n a  ulica.nr .  1 3 ;  Massenbach 
z Białokości W rocławska ulica 3 9 ;  W ysoczyński z O bu d n a ,  Świętochowski z L u -  
domia i A ron  z Czempina św, Marcin nr. 14.

Teatr polski z Krakowa.
W  Środę dnia 10. Czerwca: Chłopi Arystokraci. 

Szkoc dram atyczny  w  1. odsłonie ze śpiewkami, 
p rzez W .  L. Anczyca napisany. Stara elegantka. 
Komedya w  1. akcie przez J. Korzeniowskiego. Solo
węgierskie.________________  ___

O B W IE S Z C Z E N IE .
W ed le  podan ych  ta x  na miesiąc Czerwiec r. b. 

sprzedawać będą  poniżej wymienieni piekarze chleb 
p o  sgr. 5, bułki po sgr. 1 po najcięższej tu  w ymie­
nionej wadze.

I. C h l e b .  funt. i«t.
Jan  M ruczkowski,  Grobla 2 6   6  8
Ignacy Osiuszkiewicz, św . Marcin 12. . . . 6  — 
K aró l B rozow ski,  dito 6 3 .............. 6  —

W alenty  Preis ler ,  P iekary 2 1   6 —
II. B u ł k i .  i„t.

R udo lf  K rug , W roc ław ska  ulica 3 4 ...................—  16
Emil Tiedeman, Szeroka ulica 7 ........................ — 14
Wilhelm H un ger ,  św. Marcin 5 4 ........................— 14
W d o w a  Menzel, Chwaliszewo 4 ......................... —  14
L udw ik  Myszkiewicz, Środka 6 2 .........................— 14

Zresz tą  odw ołuje  się do tax  pieczywa na miej­
scach sprzedaży wywieszonych.

Poznań ,  dnia 6. Czerwca 1857.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

T a r g  asa w e łn ę !
Tegoroczny  ta rg  na wełnę odbyw ać się ma dnia

12. 13. i 14. m. b. W ażenie  i składanie w ełny  na

S ta ry m  ry n k u  i sąsiednich ulicach d o z w o l o n e m  jes t 
więc j u ż  od dnia 8. b. m.

Dnia zaś 11. m. b. w  święto Bożego ciała zaka­
zuje się jednak  publiczne składanie i ważenie w ełny 
podczas nabożeństwa od godziny 9. do 12. i od 2. 
do 4. Składanie i rąbanie d rzew a, składanie i w y ­
wożenie g ru z u ,  jak o  też ustawianie m ateryałów  do 
budowlij‘ ua S ta ry m  R y n k u  i ulicach do składania 
w ełny  przeznaczonych, od dnia 8. do 14. m. b. pod 
uniknieuiem k ary  5 Tal. nie je s t  dozwolonem. T a rg  
na zboże odbyw ać  się będzie w  czasie ty m  na placu 
B ernardynów .;

P o z n a ń . dnia 6. Czerwca 1857.
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  P o l i c y i .  

von Barensprung.



O B W IE Ś Z C Z N E IE .
W  powiecie Mogilnickim położone aitodyalne do ­

bra rycerskie K r z e k a t o w o ,  do których wies i to - 
w ark  K r z e k a t o w o ,  kolonia K r z e k a t o w o ,  wies 
i folwark K r z e k a t ó w k o  i kolonia B i e l a w k i  na- 
leźą, oszacowane przez landszaftę na 39 ,442  l a .  
23. Sgr. 11 Fen. wedle taksy, mogącej być  przejrza­
nej w raz z wykazem hypotecznym i warunkami w
R egistraturze, ihają być  .
d n i a  14.  G r u d n i a  1857. p r z e d  p o ł u d n i e m  o 

g o d z i n i e  11. 
w  miejscu posiedzeń zw ykłych  sądow ych sprzedane. 
Wierzyciele , którzy  względem pretensyi realnej, 
z księgi hipotecznej się nie wykazującej , zaspokoje­
nia z summy kupna szukają ,  niechaj się z pre tcnsyą  
sw oją  w Sądzie podpisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu  K a z i m i e r z  i W ł a d y ­
s ł a w a  z S w i n a r s k i c h ,  małżonkowie B o r o -  
w i c c y ,  za pozywają się niniejszem publicznie. 

Trzemeszno, dnia 4. Kwietnia 1857.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W yd z ia ł .  I.

O B W IE S Z C Z E N IE  PUBLICZNE.
W  depozycie naszym zachowane są:

1) testament A n t o n i n y  K a r o s z e k  dd. G r o ­
d z i s k  dnia 27. Sierpnia 1799 r,;

2) testament L u d w i k a  M a i e r  z G n i n a  z dnia 
18. Marca 1801 r.;

3) testament K a t a r z y n y  T s c h a n t e r  z B a r a ­
n o w i c z ó w  poborczyni z B u k u  z dnia 21. 
Grudnia 1797 r.,

0 k tórych ogłoszenie dotychczas nie wnoszono. 
W z y w a m y  niniejszem interessentów, ażeby w

przeciągu 6 miesięcy o publikacyą testamentów tych 
wnieśli,  w przeciwnym bowiem p rzypadku  wedle 
§, 219. do 221. powszechnego praw a krajowego 
testamenta te przez nas będą o tw orzone, przejrzane
1 na pow tór  zachowane.

Grodzisk, dnia 17. Maja 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W yd z ia ł  II.

Aukcya powozów.
W  piątek dnia 12. Czerwca r. b. przed polu-

Towarzystwo zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia 
i ruchomości od klęsk ognia w Schwedt,

ugruntow ane na wzajemności,  zabezpiecza od czasu istnienia swego od r. 1826. rolnikom ziemiopłody od 
gradobicia i ruchomości, bydło, zboże oraz wszelki inwentarz od klęsk ognia i podaje interessentom przez 
swoje nadzwyczajne bezpieczeństwo i taniość szczególniejsze korzyści. — Opłacające się premie nie są  
w y ższe ,  jak  przy  innych podobnych tow arzy s tw ach ,  k tó re ,  o ile przez w ydarzające się szkody nie zo­
stają w yczerpane, zw racają  się w  końcu każdego roku członkom, jako dywidenda. P rz y  tow arzystw ie 
zabespieczenia ruchomości od ognia, wynosiła dywidenda od roku 1852. w p r z e c i ę c i u  50  procent, zaś 
p rzy  zabespieczeniu ziemiopłodów od gradobicia w  roku zeszłym 6 procent,  opłacanych premiów.

Przejęte z r. 1856. fundusze rezerwowe w ynoszą : 
dla tow arzys tw a  zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia . . 51 ,427  Tal. 3 Sgr. 7  Fen. 
dla tow arzys tw a  zabespieczenia ruchomości od ognia . . . .  28 ,989 » 18 » 3 »

Podpisany zwraca szczególniej uw agę publiczności rolnictwem się zajmującej na wspomuione to­
w arzystwo, i je s t  gotów  każdego czasu do pośrednictwa zabespieczeń, oraz do udzielenia s ta tu tów, w a ­
run kó w  i formularzy de wniosków.

P oznań , dnia 21. Kwietnia 1857. G ł ó w n y  A j e n t

Teodor SMiuivilu
P rócz tego będą przyjm ow ane zabespieczenia na obw ód rejencyjny Poznański przez A jen tów

Pana A r ę d z k i e g o ,  taxatora  powiat,  w W r z e ś n i ,  
» E.  T.  B a n s c h  w L e s z n i e ,
» C. G. B a u m  w R a w i c z u ,
» J.  B u r g u n d ,  aptekarza w  K e m p n i e ,
» C r u s i u s ,  rendanta w  Ś r o d z i e ,
>. D i e t r i c h ,  katnelarza w Ś m i g l u ,
» F r o h l i c h ,  kamelarza w  S i e r a k o w i e ,
» Dra. G o t t h e i l  w  P n i e w a c h ,
» R.  K u b a l e  w  G r o d z i s k u ,

P a n a M e l t z b a c h ,  w eterynarza  po w. w Z b ą s z y n i u ,  
» F e r d .  M u l l e r  w  M i ę d z y r z e c z u ,
» A.  F.  N e b e s k i e g o  w  K r o t o s z y n i e ,
» R.  N e u g e b a u e r  w  O s t r o w i e ,  ,
» H. P o m o r s k i e g o ,  aptekarza w  Ś r e m i e ,
» P u t i a t y c k i e g o ,  księgarza w  P l e s z e w i e ,
» H.  R i c h a r d  W o l f f  w  R o g o ź n i e ,
» F.  S.  W o t s c h k e ,  posicdziciela farbierni w  

w  S k w i e r r y n i e .

N O W E  F O R T E P I A N A , _ ..
bardzo pięknego, silnego i śpiewnego t o n u , nader w ykw in tn ie j tr  Uf ale robione , z a g ­
rych  dobroć udziela się trzyletnie zaręczenie, poleca po cenach j a k  ty lko byc może tanich, fabryka, forte­
pianów MŁarola 1Elehe w P o z n a n iu ,  p rzy  ulicy Magazynowej 1. obok Kroi. S ąd u  powiat. 

Tamże stoi także na sprzedaż u żyw any  j e szcze bardzo dobry  f o r t e p i a n . __________________

Kamienną tekturę do pokrywania dachów, bezpieczną od ognia,
Pana W. Et. S c h r o d e r a  W Szczecinie, poleca

Teodor MmurMu
dniem o godzinie lOtćj sprzedawać będę w  tu tej-  Wyjątek z Nr. 2. 1857. Dziennika urzędowego Król. Regencji w  Szczecinie.
 - U irn ln i  ranrł w a tra  ra ł iK T n w n  *  *» _________________________________

©  3 S W  I  B  S  iB C  Z ' B  S  I  Ę .
T ckura  na dachy, robiona w nowo - urządzonej fabryce tektur na dachy, we t in k c n w a ld c ,  kupca 

F. L. S c h r o d e r a ,  tu  zamieszkałego, została, ze w zględu , ile takowa pożarowi oprzeć się zdoła, przez 
K ró l’ Inspektora budow li,  H e r r m a n n a ,  dokładnie w y p ró b o w an ą ,  a odbyta próba w ykazała ,  ze dachy 
płaskie tym  fabrykatem podług Ebartskiej metody p okry te ,  we względzie bezpieczeństwa w  poża­
rze ,  dachom dachów kow ym  podkładanym łupanemi deseczkami w y ró w n y w a ją ;  co się, na wniosek fa­
b ryk an ta ,  podaje niniejszem do publicznej wiadomości. S z c z e c i n ,  dnia 27. Grudnia 1856.

JKról. Hegencya? w y d z ia ł  Mm spraw  wewnętrznych.

szym starym R yn ku  pod w agą ra tuszow ą
3 dobre całkiem  k ry le  kocze, 
z  przodem  do zdejm ow ania, na  

resorach w  kszta łc ie  C.,
a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

WtObel, Komissarz aukcyjny.

Aukcya powozów.
W  piątek dnia 12. Czerwca b. r. przed południem 

o 11. godzinie, sprzedawać będę na s tarym R yn ku  
przed w agą miejską
praw ie  zupełn ie now y, elegan­

cki, m odny pow óz z oknam i, 
na duszonych resorach , bez 
draga .

podobnież po  i k ry  Sy kocz na 
duszonych resorach , z d rą ­
giem Cnatyezanka),  i 

pó łkry tą  bryczkę na lezących  
resorach , kszta łtu  C., 

a to publicznie, najwięcej dającemu, za gotow ą 
zaraz zapłatę.

J j ip s c l l i l z , Król. Komissarz aukcyjny.

i i l K C Y  I .  ~
Dnia 2. i 3. Lipca r. b. odbędzie się w  JK.OS- 

m o w ie  p°d  C z e r n i e j e w e m  powiatu Gnieźn. 
w yprzedaż  żywego i martwego inwentarza z wol­
nej ręki i za go tow ą zaraz zapłatą. Chęć kupić 
mających zaprasza się.

Kosmowo, dnia 8. Czerwca 1857.

ZMSCIINERA pracownia fotografowania 
i  malowania portretów p rz y  Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t  o tw a r ­
ta  codziennie od godzimy 9- do 4. ____________

R e g e s t r a  C ł o s p o d a r s h i e  poleca 
Zakład Litograficzny 

W alentego H ebanow skiego
Plac Wilhelmowski Nr. 4. obok Hotelu du Nord.

Fabrique cTOrfevrerie Christofle & Cie.
. . / 1..jt:    «, *».

Succursale 
a C a r l s r u h e .

Około 2 50  sztuk 41etnich skopów, 120 sztuk 21e- 
tnich i 2 80  starszych macior, jako  też 50  rocznych 
macior mają na sprzedaż Dom. X a r c z y n  i
TMailborowo. .

Ńadborowo  pod K c y n i ą ,  dnia 1. Czer­
wca 1857. W\ Saenger.

P a r i s ,
R ue  de Bondy 56. *  , . .

W ielk i medal honorowy na ogolnej w ystaw ie  z r. 18o5. w  fi. aryzu.
Posrebrzane i pozłacane wyroby sposobem elektro - chemicznym, towaiy srebrne, 

masywna galwano-plastyka, nakrycia stołowe i przedmioty do ozdoby. 
P ow róciw szy z mej podróży  do Paryża  odbyte j ,  mam zaszczyt szanownej publiczności uprzejmie 

donieść, iż mi się udało zrobić układ przy  powziętej znajomości z domem Christofle, mocą ktorego j e ­
stem w możności a raczej zobowiązałem się wyżej wspomnione w y ro b y  sprzedawać tutaj w  miejscu po 
stałych cenach fabrycznych P arysk ich ,  i polecam szanownej publiczności mój zapas sp rzę tów  stołowych 
i przedmiotów do ozdoby służących od 12|- Sgr. do 200  Tal. za sztukę do łaskawego obejizenia.

Wilhelm Mronlhąl, fabrykant lamp i to w aro w  m eta low ych, 
w  R y n k u  Nr. 71. narożnik ulicy nowej.

Szanownym Panom rolnikom mam zaszczyt u p r z e j m i e  donieść, iż kupiec Pan 
T e o d o r  R a a r t h  w P o z n a n iu  przyjął odtąd mój tamtejszy skład kommissyjny 
sprowadzającego się przezemnie „ . «

fpggT” Prawdziwego Peruwiańskiego Gnano
i będzie sprzedawał po cenach najtańszych przezemnie naznaczonych.

Dnia 27. Lutego 1857. Radzca ekonomiczny C. O e y e r  w Dreźnie.

Odwołując się na powyższe doniesienie, oświadczam, iż wspomnione Guano 
mam ciągle na składzie i polecam takowe dopokupu; rozbiory robione przez znanych 
c h e m i k ó w  mogą także być u mnie obejrzane. TcOClOr BfL&Ttu.
Skład mój Cygarów i fabrykę Tabaki, tudzież zapas prawdziwych importowa- 

nvch Havanna Cygarów i tureckich Ty tumów w  Poznaniu
z posiadanego dotychczas lokalu, przez długoletni przeciąg czasu z placu Wilhelmowskiego Nr. 1. z Hotelu 
Rzymskiego pod d n i e m  4. S t y c z n i a  1857. przeniosłem do naprzeciwko położonego znacznie obszer-

uiojszego lokalu, p . z i . ™  w ||| |e |B , (w ,b |^  „...1 *r. 18.
pomiędzy Król. Bankiem i Bazarem,

o czem Szanow nych  Klientów moich ja k  najuniżeniej zawiadamiam. f ..
Jak dawniej tak i na p rzyszłość  też same stałe ceny t rw ać  b ę d ą .  podług k tórych w fabryce m o­

jej w  Berlinie, i innych tamże jako  i po innych miastach założonych s k ła d a ch  momh, sprzedawane b y ­
wają. Berlin, dnia 9. Czerwca 1857. GUStftW AttOlT SCulCllj

N ad w o rn y  Liwerant.



D w udzieste  sp raw ozdan ie  obrachunkow e
Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.

Po odbyciu sig na dniu 29ym  z. m. tegorocznego Walnego zebrania podajemy niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, źe Dywidenda dla Osób, które w  roku 1852. na cale życie zabespieczone były, usta­
nowioną została na Mśi f  procentu  od premij przez te osoby w  roku 1852. zapłaconych i źe takowa 
według statutów przy wypłacie premij na przyszłość zarachowaną zostanie.

W ubiegłym roku zgłosiło sig do zabespieczenia u Towarzystwa 718  Osób z ilością 961 ,100  T a ­
larów, z których 620  zabespieczeń z ilośeią 8 2 2 ,2 00  Tal. do obrachunku w eszły; przeciwnie ubyło przez 
wystąpienie 1 24  Osób z ilością 141,600Ta!.,  a przez przypadek śmierci 188 Osób z ilością 2 2 4 ,4 00  Tal.: 
i stangła według tego całkowita summa zabespieczeń na końcu i'oSiU na

SMŚ9 BBsób z ilością zabespieczenia 9 9S4$9BtOO Tal.
z których rezerwa na i t9&99m%  Tal. ,  a ogólny fundusz na .S.i-SBS.M £•§ Tał. sig podniósł.

Berlin, dnia 7. Maja 1857.
Dyrekcya Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.

JE?. Raudouin. R rose . t \  EiamprecM .  r. Magnus.
D y r e k t o r o w i e .

istesse. jeneralny agent.

P ow yższe  sprawozdanie obrachunkowe podajg niniejszem do publicznej wiadomości, z tem uni- 
źonem doniesieniem, źe programmy działań Towarzystwa u mnie bezpłatnie sig wydają i źe zawsze go­
tów jestem do przyjmowania poleceń. Poznań, dnia 8. Czerwca 1857.

Teodor llaarffi,
główny agent Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.

Skład machin i narzgdzi rolniczych RegetłWalilskiej fabryki akcyjnej poleca 
po stałych cenach fabryczny chs

Siewniki do zboża Toruńskie i Schmidta 9 siewniki do koniczyny, siewniki do rzepiu 
i bobu, pługi pom orskie  jedno i parokonne, Megenwaldskie p łu g i rucha- 
slł09 trzyskibowe do przyorywania siewiu, radełka do obsypywania kartofli Suen- 
gera  i Timer a , Amerykańskie i Pitzpnhlskie  zgłgbiacze, brony Szko­
ckie i Bedfordskie, kopttCZe Tennaniu (trai prain extirpator) znaczniki do marchwi
i wypelacze do rzepiu; dalej: Gdańskiem lockarnie p a r  o - i czterokonne9
Magdeburgskic młynki do czyszczenia zboża, rZCSZOlU cylindraW€9 sieczkarnie o 
dwóch i czterech kosach, siekacze do ćwikły Gardenera i t. d.

M. *S. M phraitn. przy Rynku 79,

manty lek * sukien, osobliwie franzle z guziczkami, kutasikami, 
i i i y i l U  ł f  U d  i Grello franzle (połączenie guziczków z franzelką); takie fratt-
euzkie patentowane sznurówki z mechaniką9 obecnie bardzo ulubione
Jeiraon a ressoris (spódnice stalowe) i angielskie Hrinoliny poleca

jfl. Tśatlek jun.f Nowa ulica Nr. 70.

FABRYKA WYROBÓW ŚŁÓSARSKICH
Józefa Bogdańskiego

w Poznaniu przy ulicy Półwiejskiej pod Nr. 7. 
p o d e j m u j e  s ig  w t y m  r o k u  

wykonania wszelkich poleceń przy budowlach. T a ­
niość przedmiotów mierzy sig z cenąkramną, trwa­
łość zaś tychże posłuży do rekomendacyi nadal. 
Uprasza sig o zamówienia wcześne w celu rozdzie­
lenia robót, aby każda na czas przeznaczony stangła.

Przy mniejszych budowlach zaplata dopiero po 
ukończeniu pracy i oddaniu kluczy żądaną bywa.

W  zapasie są rozmaite w yroby ślósarskie, które 
i pojedyńczo ustgpują sig,

Magazyn ubiorów mgzkich Szym ona Ma- 
S Z U  na rogu Rynku i Nowej ulicy pod Nrem 68  
poleca swój w najlepszych towarach licznie assor- 
towany skład gotowych mgzkich ubiorów.

Zamówienia jak najpunktualniej bgdą wykonane.

Magazyn strojów i towa­
rów modnych

Augusty Levysohn z domu Falk Fabian, 
przy ulicy Magazynowej Nr. 15. 

zaopatrzony jest ciągle jak najliczniej w wszelkie 
tego rodzaju towary i poleca sig łaskawym wzglg- 
dom.
ęq,ęęęęę(S-ęęęęęęę ę ęęęę^ęę^ęęęęęęęę  
J  Dobrze obstrzelane dubeltówki i sztucery ^  
»  polecam po stałych cenach. Za robotg, jako i •© 
%. za celne strzelanie, rgezeństwo dajg jako pusz- J  
o karz. Reparacye uskuteczniam szybko i trwale, ® 
©i Poznań, ulica Wrocławska Nr. 22. •©
§; A, Hoffmann ,  puszkarz. |
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Mam zaszczyt donieść, źe moj BBittl- 
flel u 'ina przeniosłem z ulicy Rycer­
skiej do ]%7r, 94. p r zy  starym  
Rynku

Ten

111

Jeraźniejszy mój lokal procederowy jest 
to ten sam, który dawniej zajmowali Bid- 
Cia Tichauer, teraz zupełnie odnowiony i 
przyzwoicie urządzony.

Miłośników dobrej szklanki tWald- 
schlóschen jak i prawdziwego piwa 
Mulmbachskiego  tamże uprzej­
mie zapraszam. Niemniej potraw  
ciepłych  i na zimno jako i in­
nych napojów dostać można.

Poznań, dnia 8. Czerwca 1857.
A. BM uc kling.

g i

m
u

H

M

Najlepszą mączkę pszeniczną
sprzedaje po 3 |  Sgr. funt, również poleca 
najlepsze m o d r e  zwane W iktorya9 
pu der i kulkowate 9 tan io  

h a n d e l  farb i fabryka pokostu 
Adolfa Asch9

przy ulicy Zamkowej 5. niedaleko Rynku.

Gorzelany, który polski i niemiecki język  posiada 
i dokładne swe wykształcenie udowodnić może, oraz 
piwowarstwo i destyllacyą dobrze zna, życzy sobie 
w  W . X. Poznańskiem od św. Jana być umieszczo­
nym. Adress udzieli Cukiernia Wielmożnego

BBieiza w Poznaniu.1

© Wysokiej szlachcie polecam nadewszystko © 
§  kilka wybornych dubeltówek do łaskawego | |  
©S obejrzenia. ffl
|  Poznań. . 4 .  Hoffmann, ? j§ 

puszkarz, ulica Wrocławska Nr. 22. 0

W środę dnia 10. Czerwca.

f ipociągiem przed połudn.
dowiozę

krowy dojne z | | | | J i ę p  Noteckiego
wraz z cielętami.

Mieszkam w  oberży 
99Xum Michbom “  przy placu kamelaryjn. 

W. Ham ana 9 handlerz bydła.

Pora wód tutajszych zaczyna sig z dniem 2(Ro 
Czerwca a kończy z dniem 20. Września. Miasto 
S w i n e m i i n d e  z swojemi molami portowemi, z do­
kończoną już fortyfikacyą godną widzenia, z nową  
latarnią morską, cieszy sig jako najpierwsze miasto 
portowe morza Bałtyckiego najżywszym ruchem 
okrgtów żaglowych i parowców kołowych i śrubo­
w y ch , niemniej iicznemi nawiedzinami okrgtów wo­
jennych pruskich i cudzoziemskich.’

Ruch ten przedstawia dla mieszkańca lądu ude­
rzającą rozmaitość, jakich inne miejsca wód mor­
skich nie dostarczają.

Istniejące tu pigkne spacery, okolica zachgcająca 
do zajmujących wycieczek lądowych i wodnych, 
zalecają miły tutajszy pobyt u w ód , nawet osobom, 
skłonnym do cichego pgdzenia życia.

Urządzenia kąpieli tutajszych jak najdoskonalsze. 
Mieszkania we wszelkie potrzeby zaopatrzone są do­
stateczne, dobre i tanie. Tutajsze gospody i restau- 
racye nie pozostawiają nic do życzenia.

Dobra trupa aktorów, zachgci szczególniej do 
uczgszczania do nowego teatru.

Zabawy zależące od Administracyi zakładu, jako 
to: bale, koncerta i t. p. opgdzane bgdą z kassy ką­
pielowej, a goście do wód przybyli i zamiejscowi, 
oprócz zapłaty za ulubione kąpiele, nie obowiązani 
do żadnych na ten cel składek.

Dyrekcya zakładu kąpieli chgtnie i skoro udzieli 
żądanych objaśnień, i podejmie sig także wskazania 
i wystarania o pomieszkania dla przybywających do 
wód.

S w i n e m i i n d e ,  dnia 11. Maja 1857.
D y r e k c y a  z a k ł a d u  kąpi e l i .

P rzez tutajszą K ról. D y rek cją  
JNadpoezty i Król. A rty lerji uzna­
ne za najlepsze m etalowe s m a r o ­
w i  d l O do W O Z O W ,  przydatne szczególniej do 
w ozó w  z osiami źelaznemi utrzymuje bowiem osi za­
wsze w  chłodzie i czystości,  sprzedaje w nietknig- 
tych baryłkach i na wagg po zniżonych ce­
nach.

Handel farb i fabryka pokostu 
Adolfa Asch9

w Poznaniu, ulica Zamkowa Nr. 5. w  pobliżu Rynku.

W  Dominium Pawłowo  pod G o ł a ń c z ą  
dnia 17go i nastgpujące dni sprzedawane bgdą przez 
publiczną licytacyą za gotową zapłatg 1000 owiec, 
75 sztuk rogatego bydła, 16 koni, różne sprzgty 
gospodarcze, meble, statki kuchenne, trzoda chle­
wna,  drobiazg itd.

Polecam uniżenie wyborną peklówkę 
w olow ą , jako też bardzo Ilastą W O ł O -  
winę9 skopowinę  i cielęcinę.

S . *Masińshi.
w jatkach na Starym Rynku Nr. 33.

H  . Wielki umeblowany pokój na pierwszem | j |  
;ggf pigtrze na przodku, jest do wynajgcia w

czasie jarmarku na wełng p r z y  sta- w  
ffi rym  Rynku Ar. 94. Bliższą W

wiadomość udzieli tamże winairz restau- 
rator A. BBilchting.
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Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 8 Czerwca 1857.
Sto- Na pr kllF&Rl
pa

p tt.
p a p ie ­
rami.

g c tt .w t
zna.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 41 ---- 9 9 |
dito z roku  1850. . . . ii 994 ----

dito z roku  1852. . . . 4* 9 9 f ---
dito z ro k u  1853. . . . 4 941 —
dito  z roku  1854. . . . 4ł 994 . _

Obiigi d ługu  s k a rb o w e g o ...................... 34 — 84
dito  prem iów  hand lu  m orskiego . . — ---
dito  M archii E lek to ra ln e j i Nowej 3* 8 1 ! —
dito m iasta  B e r l in a ............................. a 9 9 f
dito  dito .........................._. 3* 814

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej — 864
dito P ru s  W sch o d n ich . . . $ 86 —

dito P o m o rs k ie ...................... — 85 i
dito W .  X .  Poznańskiego . 4 — 99
dito  W . X .  Pozn. (now e) . — 864
dito  Sziąskie ......................... 3* — 864
dito P ru s  zachodnich . . . . 31 814 —

B ile ty  ren to w e P o z n a ń s k ie .................. 4 — 91
1 0 9 |

93L e u is d o ry .................................... • ■ •, ■ •
A kcye kolei Ż elazn .S tarogr. P ozn an ss. 4 —


